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Schumacher chce uczyć Europę demokracji^Wymowa faktów
Są pewne rzeczy, które — w obliczu 

wyborów warto stwierdzić * całą szcze­
rością. Warto dlatego, że zadaniem na­
szym je*t przekonanie wyborców o słusz­
ności naszych tez, które opracowane by­
ły orzez podziemny jeszcze KRN, przez 
PKWN- i konsekwentnie wykonywane 
przez Rząd Tymczasowy i Rząd Jedno­
ści Narodowej.

Jedną z tych spraw, które chcielibyś­
my z całą jasnością postawić przed oczy­
ma wyborców, je«t sprawa naszego sto­
sunku do ZSRR, sprawa trudna, dzięki 
narosłym od stuleci niechęciom w sto­
sunku do Rosji carskiej,

Hi-storia skazała nas na sąsiedztwo 
dw'óch potęg terytorialnych Niemiec i 
Rosji, Nie ma sposobu, aby sytuację tę 
zmienić, jej więc logicznym wynikiem 
jest ułożenie sobie sąsiedzkich stosun­
ków tak, abyśmy mogli egzystować i roz 
wijać sję politycznie, gospodarczo, spo­
łecznie i kulturalnie.

Żelaznej kurtyny od zachodu i wscho­
du na naszych granicach zapuścić nie 
możemy. Nie możemy również być 
(.przedmurzem obrotowym’* przeciwko 
Rosjanom i Niemcom. Tego typu polity­
ka, prowadzona (prze2 nas kiedyś, nie 
fest do utrzymania. Próbowaliśmy prze­
ciw Rosji współżyć z Niemcami. Nie uda­
wało się. Niemcy spychali na« stale i kon 
sekwentnie z dorzecza Odry. Dzięki ów­
czesnej słabości Rosji, udało nam się 
z kolei usadowić na .^Dzikich Polach". 
Ale polski Lwów zalewało ciągle morze 
ukraińskie. »

Słabi na wschodzie, w wiecznych lo­
kalnych wojnach, słabi na zachodzie, 
permanentnie ustępując przed zalewem 
niemczyzny, nie potrafiliśmy się oprzeć, 
gdy na widownię weszła Rosja car«ka. 
Wykreślono nas z mapy Europy. Przez 
stulecie .przeszło nie istniało państwo 
Polskie. Ale istnieli Polacy. Ci i Polacy 
walczyli najsilniej z caratem. Faktem 
jest, że w tych walkach z caratem, a nie 
ż Rosjanami, do polskich rewolucjoni­
stów rękę wyciągnęli nie niemieccy, lec* 
rosyjscy właśnie rewolucjoniści. Faktem 
jdst, że Polskę podziemną popierali zaw­
sze rosyjscy postępowcy od „Narodnej 
Woli", aź do komunistów. I faktem jest, 
że Lenin właśnie pierwszy uznał prawdo 
Polski do samoistnienia i do niepodleg­
łego bytu, a niemiecka socjaldemokracja 
wściekłym atakiem rzucała «ie na nasze 
skromne na wschód cofnięte granice, z 
wciąż napierającym , german izmem.

Dwadzieścia pięć lat drugiej niepod­
ległości dało nam nową porcję doświad­
czeń. W pokoju brzeskim ZSRR zapro­
ponował nam traktat handlowy. Nie ra­
tyfikowaliśmy go, mimo, że plejada pol­
skich ekonomistów głosiła jawnie jego 
konieczność. Z Niemcami, mimn chęci, 
nie mogliśmy na długą metę współżyć 
nawet na polu gospodarczym. Wojnę cel- 
pą przerwały dopiero polityczne flirty 
z hitleryzmem. Te flirty wtrąciły na« 
w objęcia pół-fas^y^tow^cie, dyktatury, 
w czeską awanturę i ostatecznie w nie­
wolę, A nawet a jej progu adrrual&tny 
wyciągniętą dłop ponjpcoą. Beok nie 
chciał interwencji Arfflii Czerwonej. Wo­
lał uciec za granicę, s Polskę zostawić 
swojemu losowi pod 'okupacją Hitlera.

Taka była przeszłość, Z tej przesz­
łości PKWN wyciągnął wnioski, A wy­
ciągnięcie ich ułatwił Związek Radzie­
cki, pomagając nam organizować Woi- 
ako Polskie, które szło najkrótszą d o  
gą 'do Ojczyzny, ułatwił, uznając i ' 
nie Polski silnej i współpracując p i } 
|e j powstaniu.

B e r l i n  (ZAP), Dr • Schumacher, 
przywódca niemieckich socjaJdemokra­
tów oświadczył m. in. po swoim powrocie 
* Anglii, że w istocie idee *oc i a lityczne 
mogą się przyjąć całkowicie tylko w An­
glii i u państw skandynawskich, w pozo­
stałej zaś Europie socjalizm iest zależny 
od jego przyjęcia «ię w Niemczech,

To oświadczenie spowodowało falę 
protestów i krytyk, Niemcy stawiający 
dopiero pierwsze j zresztą bardzo niepe­
wne kroki w próbach demokratyzacji ży­
cia, miałyby udzielać lekcji — *daniem 
Schumachera — innym państwom w tym 
kierunku i to zaledwie w jeden i pół ro­
ku po kapitulacji. Nic dziwnego — 
twierdzi komentator radia w Berlinie — 
że wypowiedzi te znajdują tak silne

N o w y  J o r k  (ZAP'' — Komitet 
polityczny „National Planing- Asso- 
ciaton“ ogłosił p ro jA t gospodarczej 
odbudowy Niemiec. Proponuje ?ńę w 
nim utworzenie jakiejś instytucji 
międzynarodowej, której zadaniem 
byłoby staranie się o to, aby Niemcy 
nie stały się znów mocarstwem mili 
tarnym, budzącym postrach w całej 
Europie. Dalej projektuje się odno 
wienie niemieckiego przemysłu po­
kojowego. W projekcie podnosi się 
konieczność zjednoczenia wszyst­
kich okupacji niemieckich i podnie­
sienia wydajności pracy. Dalej jest 
mowa o środkach zmierzających do

P a r y ż .  W godzinach wieczornych dnia 
16. bm. ogłoszono pełny skład nowego rządu 
francuskiego. Jak przewidywano, jest to rząd 
socjalistyczny. Skład jego przedstawia się na­
stępująco:

premier i minister spraw zagr. — Leon Bltim. 
manistrowde stanu — Guy Mollet i  August: a 

Laurent,
minister sprawiedliwości — Ram3dier, 
minister 6praw wewn. — Depreux, 
minister obrony narodowe’ — Le Trocąuer, 
minister planowania — Felis Gouin, 
minister go«p. nar. d finansów- — Phiłfpp, 
minister rolnictwa — Tanguy Prigent,

Wszystkie partie demokratyczne w Pol 
sce dały odpowiedź na pytanie z kim? 
Z Niemcami, czy z ZSRR? — z ZSRR! 
Bo to nie jest kwestia sentymentu, ale 
je*t to nakaz historii. Nawet PSL, gdy 
*nalazł się w Polsce, musiał się na tę 
tezę zgodzić, szczerze, czy nieszczerze, 
to inna sprawa. Faktem jest, że nikt roz­
sądny nie może*występować w Polsce 
przeciwko Rosji, gdyż oznaczałoby to 
pójść z Niemcami. Nikt rozsądny w Pol­
sce nie może domagać *ię antyro«yj«kiej 
(polityki w oparciu o miraż trzeciej woj­
ny, bo gdyby ta trzecia wojna wybuchła, 
byłaby ona dla nas niczyim innym, jak 
nowym starciem *ię z germanbmem, 
znowu twarz w twarz, znowu bez zaple­
cza przyjacielskiej armii, I nikt rozsąd­
ny nie wyobraża tobie, ie  może ictośeć 
współpraca pomiędzy PoWcą, a Zwią­
zkiem Radzieckim, jeśli w Polsce *najdą 
się u steru rządu jawni, lub zamaskowa­
ni .przeciwnicy Z.SRR. A wtedy stracili­
śmy jedynego obrońcę naszych granic 

i zachodnich, obrońcę z którego zdaniem

echo w Paryżu czy Warszawie, «kąd słu­
sznie zarzuca się och umach er owi snob*zm 
polityczny. *

„Prawda" sowiecka pisze, że Schuma­
cher posiada tak niebezpieczny dla Nie­
miec kompleks wodzowstwa, przy pomo­
cy którego mógłby naród wprowadzić w 
ponowną katastrofę.

„Taegliche Rundschau" stwierdza, że 
Schumacher lekceważy sobie geopolitycz­
ne położenie Niemiec, stwarzające wa­
runki, dzięki którym Niemcy istotnie 
mogłyby pełnić rolę pomostu między 
Wschodem i Zachodem. Schumacher 
powołuje się na tę rolę Niemiec, ale po­
piera równocześnie politykę antysówie- 
cką. Tymczasem w deklaracjach i uro­
czystych zapewnieniach chce on być

wzmożenia wydobycia węgla z Za­
głębiu Ruhry, aby kraje europejskie, 
przede wszystkjm Fi;ancja i Włochy, 
mogły być zaopatrywane w węgiel. 
Co do przyszłych granic Niemiec 
projekt zaleca pozostawienie Niem­
com Zagłębia Ruhry i Nadrenii, któ­
re miały by Jednak stać pod między­
narodową kontrolą. Niemniej popie­
ra  się w projekcie rewizję umowy 
poczdamskiej co do reparacji, doma­
gając się pozostawienia Niemcom 
fabryk nie pracujących dla celów 
wojennych. W projekcie tym widać 
aż nadto wyraźnie wpływ — kapita­
łu amerykańskiego.

minister produkcji przemysłowej — Lacotse, 
minister wychowania narodowego — Noegelen 
minister robót publicznych oraz transportu .

odbudowy — Jules Mo eh, 
minister terytoriów zamorsk. — Maritia Moute*. 
minister pracy i opieki społ. — Daniel Mayer, 
minister poczt i telegrafów — Thomas, 
minister zdrowia publicznego i spraw popuil- 

eyjnych — Segelle,
minister do spraw b. kombatantów i ofiar 

wojny — Max Le«Jeune,

Powyższy rząd ma charakter tymczasowv 
do wyboru prezydenta Republiki Francuskie-.

świat się liczy, obrońcę tym dla na* dziś 
cenniejszego, że poza plecami odradza­
jącego się germanizmu granice te ataku­
je reakcyjna w dużej mierze dyploma­
cja anglosaska, chcąca tym sposobem 
wygrać dla siebie Niemców.

Któż podjudza przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu? Ci z dalekiego Londynu, 
którym w mgłach Tamizy zatarły «ię pro 
porcje życia w kraju. Ci z lasu, którzy 
nie działają według władnej myśli, lecz 
według „londyńskich" sugestii. Ci legal­
ni, którzy mając pełne usta prosowie- 
ckich argumentów, chętnie rozdmuchują 
każdą sprawę, pr^ez którą w ich mnie­
maniu można skompromitować ZSRR 
w oczach społeczeństwa polskiego.

Sytuacja jest jasna. Nasz stosunek 
do Zwśąaku Radzieckiego, to sprawa 
głęboko przemyślanej koncepcji poli­
tycznej, koncepcji wyrosłej na podłożu 
doświadczeń i realnego stosunku sił w 
najbliższym sąsiedztwie i na świecie 
całym,

ftjńłołf

przyjacielem wszystkich. Polityka Schu- 
machera, mająca zresztą więcej propa­
gandowy charakter i nie mogąca poszczy­
cić się osiągnięciem jakichś praktycz­
nych *dobyczy, napewno nie ułatwi 
Niemcom tej wielkiej roli pomostu mię­
dzy Wsfchodem i Zachodem.

TUB w  akcji Bloku
W Warszawie odbyła się konferencja se­

kretarzy Zarządów Wojewódzkich, oświatow­
ców i aktywistów TUR-u. Na czoło obrad 
wysunęła się sprawa udziału TUR-u w wybo­
rach. Uchwalono, że ^Towarzystwo Uniwer­
sytetu Robotniczego, Jako jednolitofrontowa 
organizacja oświatowa klasy robotniczej weź­
mie czynny udział w akcji przedwyborczej 
Bloku Stronnictw Demokratycznych. (PAP).

Proces zdrajców sudeckich
P r a g a .  (PAP). — Przed czeskim sądem 

ludowym w Pradze rozpoczął się proces prze­
ciwko 17 b. posłom , i senatorom partii sude- 
cko-nlemieckiej, oskarżonym o działalność 
wywrotową w Czechach w okresie poprzedza­
jącym okupację. Wszyscy oskarżeni, jakkol­
wiek odznaczeni byli medalem za oswobo­
dzenie Sudetów spod Jarzma czeskiego, twier­
dzą, że byli wrogami hitleryzmu i stali zaw­
sze na gruncie państwowości czeskiej. W 
związku z tym procesem władze czechosło­
wackie zażądał* wydania ukrywających się 
w Niemczech dalszych 5 posłów partii sude- 
cko-niemiackief; którzy byli dowódcami osła­
wionego na teranie sudeckim Prei-Korpusu.

Bemc»sSra©!s robatalcca 
w  Jauccsli

L o n d y n .  (PAP). — Agencja Reutera do­
nosi z Tokio, że w chwili, gdy parlament Ja­
poński uchwalał votura .zaufania dla rządu, 
w mieście odbywały się demonstracje wielo­
tysięcznych tłumów. Robotnicy z całej oko­
licy przybyli samochodami do Tokio i udSli 
się pod ginach parlamentu przed pałac- pre­
miera oraz zgromadzili się przed pałacem ce­
sarskim. Demonstranci wysłali delegację do 
premiera, która domagała się ustalenia mini­
mum płac, opracowania pianu odbudowy prze­
mysłu oraz zwiększenia przydziału ryżu.

Indonezja w  ogniu wojny
M o s k w a .  (PAP). — TASS donosi, ie  

walki w Indonezji trwają obecnie na wyspie 
Jawa w rejonie Bandoeng i Samarang. N* 
wyspie Celebes walki toczą się w rejonie 
Mocassar. Holendrzy ostrzeltwują Indone­
zyjczyków silnym ogniem artyleryjskim. Z 
Indonezji donoszą, że obszar objęty działania­
mi wojennymi powiększa się z każdym dniein. 
Wojska holenderskie przeprowadzają operacje 
wojenne w coraz szerszej skali, usiłując zdła­
wić ostatecznie ruch niepodległościowo-wy- 
zwoleńczy ludów Indonezji. Partie polityczne 
wyspy • Celebes wystosowały depesze do pre­
miera Indonezji sułtana Sharira, prosząc o 
pomoc w walce z cudzoziemskim okupantem. 
Tymczasem w Holandii trwają przygotowania 
do wysiania na teren Indonezji drugiej dywi­
zji piechoty i trzech pułków artylerii.

Okruin* obrzędy pogańskie 
w  Sudanie

C h a r t u m .  (SAP). — Gubernator pro­
wincji Kordofan udał się do m. Ornmba, celem 
zbadania na miejscu sprawy pogrssbsnych
żywcem kalek.

Oskarżeni przytaczają na swoją obronę, że 
ofiary Ich były „opętane przez złe duchy” i  
że jedynym sposobem uwolnienia ich od tych 
duchów było pogrzebanie nieszczęśliwych 
żywcem.

Dotychczas stwierdzono, że pogrzAany zo
stał w ten sposób czteroletni chłopczyk __
kaleka, chore kalekie niemowie, pięcioletnia 
kaleka dziewczynka, 35 letnia kobieta kaleka 
t głucha. Ta ostatnia została pogrzebana 
4 jata temu, dziewczynka rok temu a obaj 
chłopcy w ciągu ostatnich trzech miesięcy.

Podobne wypadki wykryto w tym samym 
okręgu w roku 1930 1 potem znowu w roku 
1944. Noszą one wszelkie cechy przesądów 

I pogańskich, ’

Amerykański projekt odbudowy 
gospodarczej Niemiec

Skład nowego rządu francuskiego
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W a r s z a w a, 19.12. Przedpołudnie
wczorajsze minęło pod znakiem oświad­
czeń biegłych na temat niszczenia war­
tości duchowch narodu polskiego przez 
okupanta. W miarę padania uzasadnio­
nych ważkich zarzutów z u3t prof. Lo­
renca i wicemin. oświaty Krassow#kiej, 
rzedną sztywne miny niemieckich prze­
stępców. Broni się zaciekle jedynie Fi­
scher z zimną urzędniczą bemamięt- 
nością.

Sąd z szeroką tolerancją zezwala na 
hażcłe jego wystąpienie. Reszta oskar­
żonych przeważnie milczy.

Natychmiast po otwarciu rozprawy 
biegły — prof. Lorenc zbiia wywody 
wczorajsze osk. Fischera na temat, iż

Drugi dzień procesu
był jedynie wykonawcą zleceń. Istotnie, 
w więk«»ośei wypadków ważniejsre za­
rządzenia były wydawane przez władze 
wyższe, niemniej władze dystryktu war­
szawskiego zarządzenia te wykonywały 
w całej pełni, skrupulatnie, dokładnie, 
a często uzupełniały je z własnej inicja­
tywy i we własnym zakresie. Niewątpli­
wie dystrykt warszawski był wykonaw­
cą, ale też był i inicjatorem.

Grabież zbiorów muzealnych
Jeszcze raz biegły potwierdza, że urzę­

dnicy dystryktu, powołując się na pole­
cenie gubernatora, wybierali z Muzeum 
Narodowego prezenty, przy czyfh były 
one kwitowane, jako przekazane dystry­
ktowi z polecenia gubernatora. Takie dy­
spozycje publicznymi zbiorami muzeal­
nymi są niedopuszczalne w myśl konwen­
cji haskiej. Bez pokwitowania zabierano 
również setki skrzyń ze zbiorami z mu­
zeum wojska i bibliotek. W grudniu 1939 
roku z muzeum Narodowego wywieziono 
250 skrzyń najcenniejszych zbiorów mu­
zealnych. Wyrzucono muzeum belweder- 
skie z pałacu, wyrzucono państwowe mu­
zeum archeologiczne z Łazienek w lecie 
1940 r,'zajęto ogromną część muzeum 
Narodowego i Wojska na cele wojsk SS 
i lotnictwa. Umowę dzierżawną pomię­
dzy wojskiem a władzami niemieckimi 
zawarł dystrykt warszawski, a nie wła­
dze centralne, I to postępowanie jest

znowu jaskrawym naruszeniem odnoś­
nych artykułów konwencji haskiej'. Zbio­
ry żydowskie od grudnia 1939 r. były li­
kwidowane w Warszawie z całą bez­
względnością. Brali w tym udział urzę­
dnicy dystryktu. .

Plan opracowany przez niemieckiego 
architekta Grossa — niewojskowego, nie 
policyjnego, lecz podlegającego cywil­
nej władzy dystryktu, przewidywał zu­
pełne zrównanie z ziemią zamku war­
szawskiego, zburzenie ogromnej większo­
ści zabytków warszawskich prócz tylko 
Starego Miasta, które miało pozostać ja­
ko w/g Niemców „dokument niemieckiej 
kultury". Plan ten nie był wynikiem zni­
szczeń wojennych: to była planowa akcja 
władz cywilnych, opracowana nie w Kra­
kowie, lecz w Warszawie przez urzędni­
ków cywilnych administracji warszaw­
skie j.

Synchronizowana akcja morderczego 
Sonderkommando

'  Wreszcie ostatnia sprawa, która ma 
historyczne znaczenie nie tylko dla kul­
tury polskiej, ale dla kultury świata — 
zburzenie Warszawy po powstaniu.

Burzył Warszawę niewątpliwie jako 
szef główny Deibel, ale współdziałał z 
nim dystrykt warszawski.

Mieszczący się przy wylocie ulicy 
Wolskiej, budynek obejmował biura, 
w których pracowali urzędnicy podle­
gli Beiblowi i urzędnicy dystryktu. 
Obok nich recydowało słynne mor­
dercze Sonderkomando. Akcja była 
synchronizowana. W toku tej akcji zgi­
nęły niemal wszystkie zbiory warszaw­
skie Urzędnicy dystryktu kierowali gra­
bieżą miasta. Pod ich kierunkiem opio- 
żniano mieszkania, ulicę po ulicy, a oni 
sygnalizowali, że grabież w pewnej dziel­
nicy jest już zakończona i wteay ooer- 
kommando podkładało ogień.

Biegły zbija z kolei twierdzenie oskar­
żonego, jakoby udzielał on pomocy uczo­
nym polskim. Po powstaniu pracownicy 
w dziedzinie kultury zostali z miasta wy­
pędzeni i wywiezieni do obozów.

Gdy przyszła tragiczna wieść, że 
około 15 października podpalono biblio­
tekę Krasińskich, gdyśmy się dowiedzieli, 
że tam spalono 2.000 inkunabułów, 50 
tysięcy najcenniejszych rękopisów, po­
rad 1 0 0  tys. starodruków — mówi bie­
gły '— zwołałem 17 października spe­
cjalną konferencję tajną uczonych i ar­
tystów do Pruszkowa. Na tej konferencji 
ustaliliśmy, że należy żądać natychmiast 
wypełnienia warunków kapitulacji. Zo­
stałem wezwany w dniu 1 . 1 1 . do sztabu 
na ulicę Wolską. Obecni byli Deibel, je­
go sztab oraz gubernator Fischer, Zapo­
wiedziano mi z góry, że nie wolno mi po­
ruszać Sprawy warunków kapitulacji, 
gdyż jest ona załatwiona. Było jaeee, 
że te zbiory będą spalone a budymki, 
w których się mieszczą, wysadzone w 
powietrze.

25 października podpalone zostało ar­
chiwum miejskie, 4 listopada archiwum 
akt nowych. Byliśmy świadkami wraz z 
grupą uczonych, jak minowano muzeum 
Narodowe, jak rozstawiono skrzynie z dy­
namitem w podziemiach; przy nas do bi­
blioteki Narodowej w połowie listopada 
1944 r. przyszło •„Brennkommando" i 
dzięki tylko temu, że biegły oświadczył, 
iż z polecenia władz niemieckich tu się 
jeszcze pracuje, podpalacze odeszli od 
budynku. To są fakty w dziejach nowo­
czesnych niespotykane. Jeszcze 16 stycz­
nia 1945 w przeddzień ucieczki podpalo­
no gmach biblioteki publicznej’ zawiera­
jącej miliona tomów. Przecież pa­
łac Saski i pałac Bruhlowski wysadzo­
ne były w powietrze w grudniu 1944 r. 
nie zaś w toku działań powstańczych,

Przecież i Zamek królewski nie był 
wysadzony w czasie powstania a po po­
wstaniu. To nie były konieczności wo­
jenne. Katedra warszawska, kościół Je ­
zuitów, kościół Augustynów były wysa­
dzone w powietrze w połowie grudnia 
1944 r. A pomniki warszawskie? Myśmy 
jeżdżąc po Warszawie obserwowali i no­
towali każdy dzień. Pomniki Józefa Po­
niatowskiego i Mickiewicza, wysadzone 
zostały w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia.

Prokurator Sawicki chciałby uczynić 
przedmiotem dowodu wyjątek z pamięt­
nika Hansa Franka. W pamiętniku tym, 
pod datą 7, 11. 1939 r. w opisie posie­
dzenia na zamku Wawelskim czytamy: 
„Zabiera gło* gubernator dr. Fischer. 
Zaznacza on, że należy utworzyć w War­
szawie specjalne ghetto dla Żydów. Ge­
neralny gubernator zgadza się z tym". Da­
lej prokurator cytuje złożone przed nim 
aeanaaie gen. Rhodego: „Za obrabowa­
nie miasta po kapitulacji ponoszą w peł­
ni odpowiedzialność zarządcy cywilni 
w Polsce, gubernator dystryktu dr. Fi­
scher i generalny gubernator dr. Frank".

Polską młodzież skazano na analfabetyzm
glos biegły wicemi-Zabiera z kolei 

ni3 ter Kras-owska.
Wiceminister Krassow«ka stwierdza, 
system oświaty niewątpliwie zmie-ze

rza! do tego, aby naród polski zepchnąć 
na najniższy poziom kulturalny, któryby 
unie—1'"-'-'wił regeneracje sił twórczych

„_w, *4** v

kwidację uczelni wyższych i wszelki:h 
zakładów umożliwiających pracę peda­
gogiczną, całkowitą likwidację szkolni­
ctwa średniego. Faktycznie zawieszono 
egzekutywę obowiązku szkolnego, t. zn. 
skazano młodzież na analfabetyzm. Nie 
dość tego, młodzież po 14 roku życia za-
hrr^»’rvr>o pt* -nin rln «-rlr Al

Po oświadczeniu biegłej Krassowskiej, 
obrona zadaje szereg pytań biegłemu 
Lorencowi. Z kolei zabiera głos Fischer.

Opróżnianie Warszawy, jego zdaniem 
rozpoczęło się już przed rozpoczęciem 
powstania, wobec zbliżającej się armii 
rosyjskiej. Gdy rozpoczęło się powsta­
nie, „sztab opróżniania" został oddany 
kompetencji sztabu wojska. Całymi ty­
godniami szły transporty kolejowe z War 
szawy do Poznania, na życzenie Grei- 
sera. Próby, oskarżonego, przeciwstawia­
nia się temu spełzły na niczym.

Po kapitulacji gen, v. dem Bach po­
czątkowo bardzo «ię sprzeciwiał, aby 
gen. Bór miał nadzór nad przeprowadze­
niem warunków kapitulacji. Gen. Bór 
miezkał u v. dem Bacha od momentu ka­
pitulacji aż do oświadczenia, że jest 
jeńcem wojennym, tj. do połowy paź-

Ogrom
Biegła wicemin, Krassowska udziela 

również dodatkowrych wyjaśnień dla o- 
brony na temat spraw bezpośrednio do­
tyczących “pracowników oświatowcach. 
Na terenie Warszawy liczba ich osiągnę­
ła 1169fosób, z czego 635t zostało zamor­
dowanych. Na terenie dystryktu Warsza­
wskiego przypada tych strat najwięcej, 
ze względu na skupienie instytucji oświa 
towych. Wynoszą one około 30% prof. 
wyższych uczelni, 35% nauczycieli, stra­
ty materialne w zł przedwojennych wy-

dziernika, a więc ponad 14 dni. W dal­
szym ciągu osk. Fischer wywodzi, że 9. 
sierpnia opuścił Warszawę i nigdy już 
do niej nie wracał.

Oskarżony Fischer i Leist składają 
dodatkowa wyjaśnienia na temat nisz­
czenia pomników warszawskich.

Prokurator Siewierski w związku z 
ekspertyzą Lorenca i wyjaśnieniami Fi­
schera wnosi o zaliczenie do materiału 
dowodowego oficjalnego wydawnictwa 
Głównej Komisji badania zbrodni nie­
mieckich w PoBce pt.: „Zburzenie War­
szawy". Ponadto prok. pragnie stwier­
dzić, że ani w akcie oskarżenia, ani w 
ustnych wywodach prokuratura nie za­
mierza przypisywać Fischerowi inicjaty­
wy w zburzeniu Warszawy, zarzuca mu 
jedynie wykonawstwo.

Prok. Sawicki cytuje zeznania gen. v. 
dem Bacha na temat Pruszkowa. Brzmi 
ono: „Za zgodą i przy współdziałaniu 
władzy cywilnej gubernatora Warszawy 
stworzyłem obóz w Pruszkowie. Zarząd 
tego obozu leżał w ręku władzy cywil­
nej. Za stosunki tam panujące odpowia­
dają wyraźnie Fischer i Frank",

strat
powszechnych i średnich — 1 miliard 
400 milionów, w budynkach szkód wyż­
szych — 47 milionów, w budynkach in­
stytucji naukowych około 8 milionów, 
urządzeń szkół wyższych — 61 milionów. 
Dotychczas nie została oceniona war­
tość aparatów i laboratoriów szkół wyż­
szych, wywiezionych. Straciliśmy z po­
wodu stosowanego systemu 12 milionów 
ucznio-lat, t. zn. w okresie 6 lat, 12 mi­
lionów dzieci rocznie nie korzystało 
z nauki.

noszą: w budynkach zniszczonych, szkół

Niemiecka doktryna ekonomiczna — doktryną 
przygotewenia wojny

Po przerwie biegły prof. Szkoły Głó­
wnej Handl., Edward Lipiński, przedsta­
wia swą opinię na temat teorii ekonomicz 
nej Niemiec. Biegły stwierdza, że teo-e- 
tycy narodowego socjalizmu wychodzą 
z założenia, że ziemia, którą rozporzą­
dzają Niemcy, jest niewystarczająca dla ' 
zapewnienia wielkiej przyszłości narodo­
wi niemieckiemu. Zostało to klasycznie 
ujęte w jednym 2 artykułów Goebbelsa, 
który utrzymuje, że jeżeli gdzieś na świe 
cie jest ziemia urodzajna, źle uprawia­
na, to ziemia ta powinna należeć do 
Niemców. Z tej konieczności zdobycia 
ziemi wynikła konieczność pogwałcenia 
praw słabszego. Z tej woli panowania 
wynika cała nauka o rasie, o nierówno­
ści ludzi, o nierówności ras.

Z tej ideologii powstaje z koniecz­
ności idea wojny zdobywczej, która do­
prowadzić ma do stworzenia wszech­

światowej potęgi niemieckiej, łączącej 
Europę z Afryką. Stąd wynika szerzenie 
idei wałki, stąd skargi na demokrację i 
traktat wersalski.

Biegły wywodzi dalej, że niemiecka 
doktryna ekonomiczna była doktryną 
przygotowania wojny* Idea hitlerowska 
polegała na oszołomieniu mas frazesem 
narodowym i na pozbawieniu ich w ten 
sposób aktywniej siły.

Narodowy socjałizm musiał doprowa­
dzić do wybuchu wojny, gdyż nie mógł 
sobie dać rady ani ze sprzecznościami 
zewnętrznymi, ani wewnętrznymi, Na 
długi okres czasu nie można oprzeć gos­
podarki na produkcji sprzętu wojennego. 
Wyprodukowany i grożący zestarzeniem 
materiał wojenny musiał być w końcu 
użyty. Wybuch wojny był koniecznością 
gospodarczego systemu niemieckiego, i

Polska miała być wyludniona
Prok, Sawicki pro«i biegłego o spre­

cyzowanie, na czym polegała niemiecka 
„polityka wielkiej przestrzeni". Biegły 
wyjaśnia, że polityka ta miała objąć, 
prócz znacznie rozszerzonych Niemiec, 
Bałkany, Włochy, Francję, północną 
Europę. Na wschodzie Polska i część 
Rosji miała być wyludniona. Mówiono 
o tym, że miliony Niemców będą spły­
wały na wschód. Do czasu wyludnienia 
Polska miała dostarczyć robotnika nie­
wolniczego ora2 surowców.

Zeznaje z kolei biegły prof. uniw. 
Jagiellońskiego Szczęsny Wachole na te­
mat niemieckiego prawa administracyj­
nego na terenie generalnego guberna­
torstwa. Generalne gubernatorstwo by­

ło tworem osobliwym. Biegły wyraża 
opinię, że gen. gubernatorstwo było ob­
szarem, na którym myśl niemiecka, ubra­
na w pozory formy prawnej, rządził: 
wszystkim co polskie, w sposób zmierza' 
jący do zagłady polskości. Był to rezer­
wat brutalnej przemocy, wykonywany 
przez grupę władców, nad zespołem lu­
dzi, których stanowisko graniczyło o miC 
dzę z pojęciem niewolnictwa świata sta­
rożytnego. Terenovi generalnego guber­
natorstwa umiłowano nadać charakter 
kraju niemieckiego.

Biegły omawia następnie ustrój tzw 
administracji politycznej, po czym roz-y 
prawę przerwano !o dnia następnego.

W ągiarskśo sąd y  ludow e dzia łają
B u d a p e s z t  (ZAP) — Węgier­

skie sądy ludowe, które zajmują się 
wyłącznie sprawami przestępców 
wojennych i zdrajców ojczyzny, na­
leżą do najpilniejszych w Europie 
wschodniej, a może i w całej Euro­
pie. Sądy ludowe rozpoczęły dzia­
łalność, na krótko' po uwolnieniu 
Węgier przez Annie Czerwoną, kie­
dy jeszcze część kraju była terenem 
(^ziałań wojennych, a walki toczyły 
się jeszcze w Budzie, bo w dniu 28 
cfvf»Trvta r  Od tep-o rl-nin

rator ludowy przekazał 9.880 spraw 
sądom ludowym, które dotychczas w 
3.575 sprawach wyrokowały. W 
dwóch wypadki-ch ukarano grzy­
wną pieniężną, na roboty przymuso­
wa skazano 781 ludzi, na dożywntnie 
wuęzier.ie — 134, a w 200 wypadkach 
zapadła kara śmierci. Wyrok śmier­
ci wykonano jednak dotychczas nr. 
92 skazanych. Cd kary uwolniono 
1.335 oskarżonych, reszta zaś otrzy­
mała kary więzjp jja do 15 lat Sprsvv
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nie tyka j

„Praw a ekonomiczne są niezmien­
ne — niezależnie od tego, kto rzą­
dzi i w jakim ustroju społecznym1*. 
„Ekonomia jest zawsze nauką wy­
krywającą ukryte prawidła w mo­
delu idealnym**.

Skąd znamy te słowa w tym ze­
stawieniu? Przypominają się pod­
ręczniki ekonomii liberalnej. Tak 
właśnie pisano przed pół i ćwierćwie- 
kiem, tak piszą jeszcze ci, którzy nie 
zauważyli, że świat idzie naprzód 1 

że wszystko płynie, zmienia się. I my 
się temu na ogół nie dziwimy—przy­

w ykliśm y, że przestarzałe poglądy 
«  e od razu idą do muzeum jako eks- 
jlm aty.

Ale dziwimy się i zdziewienie to 
wyrazić musimy, że na KomisjiEko- 
nomicznej Kongresu Techników Pol­
skich, te właśnie słowa padły w dys­
kusji.

Czy naprawdę prawa ekonomicz- 
rfe są niezmienne? Tak niewątpli­
wie, jak niezmienną jest i była geo­
m etria czwór wy mi arowa — jeszcze 

' przed jej powitaniem w umysłach 
ludzkich. Ale na to, aby ona pow ita­
ła i znalazła zastosowanie, trzeba 
było zmienić przesłanki dociekań, 
wyjść z zaczarowanego i świętego 
kręgu geometri euklidesowej. A 
więc grzebiemy Euklidesa i jego 
konstrukcje, nad którym i prześlę- 
czeliśmy nie jeden wieczór w szkol­
nych czasach? I to nieprawda. Geo­
m etria trójwymiarowa nie straciła 
nic na swej wartości w określonych 
warunkach badania i dla określo­
nych badań.

identycznie ma się rzecz z „wiecz- 
nymi“ prawami ekonomii liberal­
nej. Będą one „wieczne** (choć u ję­
cie ich może być zmienne), gdy ze­
chcemy badać gospodarkę okresu 
kapitalistycznego. Ale gdy tylko od 

kapitalistycznej „trójwymiarowo- 
ści“ przejdziemy do społecznej, czy 
też jeszcze lepiej — socjalistycznej 
„czw'órwymiarowrcści“ do ustroju 
społecznego lub socjalistycznego — 
stracą swą wartość, częściowo przy­
najmniej. I z tym #się trzeba pogo­
dzić, czy kto chce, czy też nie chce— 
bo to jest fakt.

Prawro podaży i popytu — „świę­
to świętych*1 ustroju kapitalizmu li­
beralnego 5=- czymże się staje choć- 
byjuż przy systemie interwencjoniz­
mu państwowego? Jeszcze gra, jesz­
cze walczy — ale państwo w grę tę 
wprowadza „dysharmonię**, mogąc 
wpływać na podaż i cenę. W ustroju 
takim, jak nasz — w ustroju miesza­
nym, prawe* popytu i podaży gra 
jeszcze zupełnie swobodnie na „czar­
nym — tylko — rynku**, na wolnym 
ryąku. podlega jyż wpływem, a na 
rynku, w którym państwo, spół­
dzielczość, samorząd i pryw atna in i­
cjatywa spotykają się, m a działanie 
bardzo już różne od tego, które nam 
opisują podręczniki ekonomii libe­
ralnej.

W ustroju pełnego uspołecznie­
nia prawo to zawiesić będzie można 
w ogóle na kołku. Tam ceny np. nie 
tworzą starcia s:ę popytu z podażą, 
tam nawet wpływu na cenę nie m u­
szą wywierać koszta. W każdej 
zresztą planowo-społecznej gospo­
darce w grę wchodzą koszta ogólne 
gospodarowania, renta ogólnej gos­
podarki państwowej. .

Deficyt np. poszczególnej gałęzi 
przemysłu może być dopuszczony 

jest świadomie dopuszczony ze 
względów socjalnych, cena stabili­
zuje się na poziomie poniżej kosztów’ 
własnych — i nie jest to z punktu 
widzenia „nowej** ekonomii nielibe- 
ralnej, lecz uspołecznionej, ekono­
mii, wykrywającej inne prawidło­
wości, aniżeli liberalne, kształtowa­
nej na innym modelu idealnym — 
żadną herezją.

Warto o tym pamiętać specjalnie 
n nas, gdy jesteśmy na początku do­
piero drogi „nowej“ ekonomii War- 
o o tym pamiętać i nie zaciemniać 

liberalnymi wspominkami „ex cate- 
dra * — jasnej »i prawidłowej rzc- 
C7\ • •••'̂ ci ekonomii lat naszych.

Iex

BANKU EMISYJNEGO
Już pobieżna analiza bilansu Narodo- 

*wego Banku Polskiego na ultimo listo­
pada rb. wskazuje na to, że nasza gos­
podarka pieniężna fest całkowicie w zgo­
dzie z ogólną linią nasiej polityki pie­
niężnej. Przy obiegu pieniężnym 57.1 mi­
liarda zł, który w porównaniu z koń­
cem października rb. wykazuje wzrost 
o 4,5 miliarda zł, mamy równocześnie 
wzrost kredytów za ten sam okres o ja­
kieś 4 nrliardy zł, niezależnie od te^o 
wz~osłv irne aktwwa Banku o przeszło 
3,5 miliarda zł. Niewątpliwie w tej osta­
tniej pozycji mieszczą się pewne opera­
cje natury kredytowej,‘które z przyczyn 
bucbalteryjno-T technicznych nie zostały 
objęte pozvcją „kredyty". Natychmiast 
płatne zobowiązania, a więc przede 
wszystkim wkłady różnego rodzaju, wzro-

Zakłady Cegielskiego w Poznania, baz 
przerwy zwiększają zakres i wysokość swojej 
produkcji. Obok produkcji parowozów, sto­
pniowo uruchomiono odlewnio, fabrykę ezęści 
cLągniowych, a następnie fabrykę obrabiarek 
i wagonów osobowych.

W produkcji zesadniczej — parowozów — 
zakłady Cegielskiego osiągnęły w listopadzie

W a r e z  a w a. Odbył się w War6zaw'e 
zjazd dyrektorów fabryk, wchodzących we-ktad 
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu Cu­
kierniczego. Z:azd obradował w obeeaośed w.- 
ceraindstra Aprowizacji i Handlu, dra Nowiń- 
skiegor

Jak wynika ze sprawozdani, przedstawi v  
nego przez Dyrekc:ę Zjednoczenia, pian pro­
dukcyjny w państwowym przemyśle cukierni­
czym został wykonany.

« Doprowadzono do porządku 42 fabryki ca-* 
fcierków, czekolady i kakao, pieczywa cukier­
niczego, miodu sztucznego i makaronu. Na od­
cinku cukierniczymi spółdzielczość i inicjatyw i 
prywatna reprezentuje 43% zakładów wytwór- 
czych, przemysł zaś państwowy — 57%. Tylko

sły, w porównaniu z końcem październi­
ka rb., o -jakieś 600 milj, zł do 19.1 mi­
liarda 2ł.

Jeżeli weźmiemy pod uwadę, że w o- 
kresie wyrastającej ekspansji kredyto­
wej, uwarunkowanej wzrostem naszego 
potencjału gospodarczego i koniecznoś­
cią dostosowania się do wyrastających 
wymogów życia, stan zadłużenia Skar­
bu Państwa w naszej instytucji emisyj­
nej, i tak zresztą derć umiarkowany, 
zmalał o okrągłe 600 milj. zł cło 20;5 mi­
liarda zł, to wnlocak będzie jasny: na­
sza gospodarka pieniężna jest wypadko­
wą wszystkich twórczych Isił gospodar­
czych w kraju w .kierunku wzmożenia 
tempa naszego życia gospodarczego przy 
całkowitym zachowaniu podstawowej, 
zdrowej zasady, wyrażającej sięwutrzy

rb. drlszy *ukees, wypuszczając 13 nowych lo — 
komotyw, e* itaaowi 65% produkcji krajów*!.

Druga wielka fabryka tej gałęzi przemyśla 
— Państwowa Fabryka Wagonów wa Wrocła­
wiu — produkują obecnie 20—24 sztuk węgie­
rek dzlenale, a w styczniu 1947 niedawno roz­
poczęta w fabryce produkcja wagonów osobo­
wych ma osiągnąć 50 sztuk miesięcznie. (PA?»

w zakresie produkcji makaronu na czele kro­
czą wytworn e spółdzielcze i prywatne, w po­
zostałych zaś działach przemysHi cukierniczego 
pierwsza miajsc* zajmują zakłady paAstwowe.

Mimo poważnych'otrat wojeanyeh, oeanU- 
nych na 10 i pół miliona *łotych przedw-o’«n- 
nych, w ciągu p:erv/szego półrocza rh. państwo­
we fabryki cukiernicze wyprodukowały m. ta, 
prawi* 4 tysiące ton cukierków, 470 ton czeko­
lady i kakao (TJNRRA), 2,500 ton makaronu — 
ogółem blisko 8 tys. ton różnyeh wyrobów.

Spożycia wyrobów cukierniczych na głowę 
ludności w porównaniu z 1938 r. jeszcze niższe, 
wynosi ^bowiem 73% dla cukierków, 6% d̂ a 
czekolady, 32% d!a p eczywa cukierniczego i 
28% dla makaronu. (SAP)

mantu ró^rowaći budżetowej, a więc 
niezadłuż&i—i dalszym Skarbu Pań­
stwa w naszej instytucji emisyjnej. ‘Ten 
cel, jak widać w świetle ostatniego bi­
lansu, jest w pełni osiągnięty, a ewo­
lucja stanu zadłiiżen;a Skarbu Państyra 
w'ostatnich miesiącach wskazuje na to, 
że osiągnięcie równowagi budżetowej 
nie jest zjawiskiem o charakterze przej­
ściowym, ale o charakterze trwałym.
(PAG).

Kra przerwała kejsranika- 
cję na D®3ncJ W iśle

G d a ń s k  (ZAP) — Komunika­
cja promowa u ujścia jednej z odnój? 
Wisły między Śpiewowem a Bara­
kiem oraz pod Tczewem została 
przerwana na skutek nadspodziewa­
nie dużej kry, jaka pajawiła się na 
Wiśle w ostatnich dniach. Pod Opa­
leniem nastąpiło również przypusz­
czalnie w związku z tym, uszkodze­
nie mostu kolejowego, tak  że pasa­
żerowie mpsząi przechodzić most pie­
szo do pociągu, oczekującego ich po 
drugiej stronie Wisły.

Ttsssssr.a fso^rnrya w  pogło­
w ia  zwlsrs^t gospodarczych 

na Pomorzu
Stan pogłowia zwierząt gospodarczych na 

terenie województwa pomorskiego u1ega stał -ij 
poprawie. Według danych Pomorskiej Izby Ro - 
niczei, pogłowie koni wzrosło i wynosi obec­
nie 93.800 sztuk, tj. około 50% stanu przedwo­
jennego. P->głow:e bydła rogatego, zredukowa­
ne przez działania wojenne poniżej J4 6tanu 
przedwojennego, dochodzi obecnie de 50—60 ~ 
pogłowia przedwojennego. Poprawa ilościowe 
go stanu następuje przede wszystkim prz^z 
wychów własny, w mniejszym stopniu przez 
dostawy UNRRA i import ze Szwecji, Stan p>  
głowia trzody chlewnej, zniszczony przez dzia­
łania wolenne, poważnie się podniósł i wynos: 
obecnie powyżej 60% pogłowia przedwojenne­
go. Przyrost pogłowia, zaznacza:ący się szcze­
g ó l e  w mniejszych i średnich gospodarstwa ~h 
rolnych, pochodzi wyłącznie z przyrostu natu­
ralnego. Pogłowie owiec, zdziesiątkowane wol­
ną również wzrasta. Owcę merynosową w ma­
łych stadkach w różnych majątkach PZNZ kon­
centruje się w ośrodkach przeznaczonych do 
prowadzenia- wielkostadnych hodowli. Jedno 
cześnie- odbudowuje się 2 wzorowe owczarnie 
zarodowe w W chorzu i Głębokiem. Tworzą s:ę 
również koła hodowców owcy krajowej. (PAP;

Zakłady Cegielskiego produkują już 13 parowozów 
miesięcznie Wrocławska Fabryka W alonów 20— 24 węalarek dziennie

Przemysł" cukrowniczy odbudowuje się

Rozprawa, biorą wyjaśni historię i kulisy podziem ia
Przed procesem Komendy WL\-u

W a r s z a w a .  (PAP). — Około 20 bsa, 
znajdzie oię na wokandzie Rejonowego Sądu 
Wojskowego w Warszawie, sprawa głównej 
Komendy sanacyjnej organizacji podziemnej 
WIN —2 Janem Rzepeckim na czele.

Rzepecki (pseudo „Oź6g") płk., przed woj­
ną wieloletni wykadowca w Wyższej Szko­
le Wojennej, najmował w okresie okupacji 
czdowe stanowisko w Komendzie Głównej 
AK u Bora Komorowskiego, a następni* — 
już po wyzwoleniu krajni — w stworzonej 
przez Okulickiego organizacji „Nie”. Po 
aresztowaniu Okulickiego. Rzepecki objął ■* -  
czelno dowództwo podziemia i pozostawał 
przez cały czas twej dzi*’ia!noJai w ści«'r«c 
kontakcie ze słynnym 6-tym oddiiataa szta­
bu w Londynie.

Delegatura sil skrojrayeli
W dniu 13 maja 1945 roku Komenda Głó­

wna otrzymała od Andersa szyfrogram pole­
cający mu rozwiązanie organizacji „Nio” i 
stworzenie na jej miejsce „Delegatury Sił 
Zbrojnych", przy jednoczesnym sformowaniu 
oddziałów zbrojnych, mających na celu li­
kwidacje wybitnych działaczy demokratycz­
nych. W rozkazie bvłv również wskazówki 
co do z„.ganizowan:a drogi przerzątowej, dla 
kurierów kursujących między Londynem i 
Warszawą i przewożących rozkazy ora* pie­
niądze. W tymże dniu Rzepecki otrzymał 
podpisaną przez Andersa nominację na „De­
legata Sił Zbrojnych na kraj".

Powstanie WIN
W dniu 4-go września 1945 roku kierow­

nicy Delegatury Sił Zbrojnych, a nranowici* 
Rzepecki, b. pułkown/fc Sanojea (poeudo „Ci*”) 
stary działacz ozonowy Józef Rybicki (p»*u>d* 
„Maciej") znany przed wojną z tympatii sa­
nacyjnych płk. Jan Szczurek (pseudo »ław- 
Eor). oraz p ‘k. Niepokulczycki utworzyli or­
ganizację WIN (Wolność i Niepodległość), 
której prezetam został Rzepecki.

Uczestnicy tego Zjazdu z wyjątkiem Ni«- 
pokulczyckńego zasiądą na ławie oskarżo­
nych wraz Rzepeckim. NiepokuJczycfci. któ­
ry po aresztowaniu Rzepeckiego objął komen­
dę główną WIN, osądzony będz * wraz z dru- 
gisa kompletem wiedz tej j>c*3®i«jut*j 039*0i- 
zacji w ntadfugiBi czaaie w Krakowie,

Sliryto&ójsSwa i sr^ie^ostwo
Działalność Delegatury Sił Zbrojnych a 

później Win-u była. bardzo różnorodna, wszy-
ctlri® r*or-»TTi3u:fa -nn.3’,a/ł*łv Tureriót-

I ny mianownik: tzkodzofiia interesom Państwa
Polskiego. Działając według instrukcji An­
dersa WlN wprowadził w życ;e tzw. „Akcję 
A ”, mającą aa talu wywiad w W’P i dążj-
ni* do rozkładu moralaego żołnierzy. Win 
zorganizował również ,Akcję B", pblegaiącą 
na mordowaniu aktywnych działaczy demo­
kraty jenach i pracowników bezpieczeństwa. 
Akcja ta kontynuowana jest dotychczas przez 
WiN.

Szczególnie charakterystycana d(!a WiN-u 
są działania czysto eipiegowskie. Dość ty­
pową jest tu afera pr**awoiean*go komisarza 
Policji Piotra Seewcayka (pseudo „Piter"). — 
Jasccze w okrear* lubelskim „Piter” wcielony 
aoatał do Wojska Pelekieg* I miał iść aa 
front, *dez*rtował jedna* a Wojaka 1 rozpo 
ezął karierę szpiega. Na polecenie ośrod­
ków tagranictnych pehsił on ?©lę kuriera 
między Londyne-na a Wanazawą. Między inny­
mi przywiózł z Londynu poleca®.:* aorganizo-, 
wania 14 placówek #sp;egow*kich niezależ­
nych od ogólnej a eci WiN, a utrzymującycn 
bezpośredni kontakt * zagranicą.

Osk. Tadeusz Jachimek (b. ppłk. AK i szef 
sztabu WiN) i Henryk Żuk (pseudo „Jasiński") 
byli również organ zatorami obecnego wywia­
du w  Polsce. Oak. Gołębiowski Marian 
(pseudo „Ster") ekoczefc spadochronowy, zaj­
mował się organizacją szpiegowską na tere­
nach wachodnich.

Z zagranicy płynęły wartkim e+mmieniem 
dolary i funty na akcję szpiegowską. Wy­
starczy powiedzieć, że jeden tylko osk. Szczu­
rek dostał na swoją robotę 227 ty*, dolarów.

WIN z ts&zaińsMsssl 
faszystami

Gdy płk. Radosław w roku ub. zainicjo­
wał akcję ujawniania się AK- wców którym 
zagwarantowaną wszelkie prawa i ' uznanie 
stopni wojskowych — *krj* ta objęła 44 tys. 
Indii, którzy włączyli *ię do twórczej pracy 
dla Państwa. Rzepecki i kierown:ctwo WiN 
odrzuciili propozycję ujawniania AK.

W ajgft|iŁa.eji taiaiej jak WiN, nń <kńwl 
śflKwS* W5;-blpr*ea z «kraiń*kimś feeeyetaiai 1 
UPA i  z ukratńskiBii etatów*asieryui „R«t- 
daea”. StwteMzoco wiał* w^adfców a*radnio- 
ma przez bandy WiN i UPA organizowania 
mordów, popełnianych na działaczach demo­
kratycznych.

Proces zapow iada się
setisacyfsale

Proces Rzepeckiego pozwoli na wyjaśnię- . 
nie szeregu zagadnień, związanych z historią 
podziemia w Polsce. W okresie gdy żołnierz 
polski i radziecki krwawili w walce z Niem­
cami. Anders i tzw. rząd londyński uważali 
za wskazane wydać podległym sobie w Polsce 
organizacjom rozkaz zwrócenia broni przeciw 
Armii Polskiej i Armij Czerwonej. Wśród 
materiałów dowodowych znajdują się olbrzy­
mie archiwa orgar. zacyjne, literatura podzie­
mia, rozkazy itp.

Proce* wywoła1 zrozum!ałe zainteresowa­
nie. Rozorawa toczyć będzie się jawnie, 
przed Sądem w Warszawie.

Pr o g r am
• | R o zg ło śn i W a iS ta w sk ie j  |

SOBOTA, 21. 12.

» 6 00 Sygnał czr - 1 i „Kiedy ranne wstają
zorze . 6.05 Dzier k poranny. 6 20 Gimna­
styka poranna. 6. ) Muzyka poranna. 6.57 
Sygnał czasu, audycji n.a „Dzień Dobry". 7 15 
Wiadomości porannó oraz przeg’ąd prasy sto­
łecznej. 7,35 Progre n na dzień bieżący. 7,40 
Muzyka poranna. 8.J0 Informaae ogólnopoisa 
8 40 Skrzynka PCK. 8.50 Audycia szkolna
12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12,05 Audycja dv 
świethe robotniczych. 12,40 Arie operowa
13.00 Muzyka obiadowa. 15,00 Słuchowisko dU 
dzieci pt. „W noc gr :dniową". 15,30 „Ze św^a 
ta radia". 15.35 Schubert: sonata B-dur (po­
śmiertna). 16 05 Dzienn k popołudniow y. 16.35 
Skrzynka techniczna. 16 15 Pogadanka radio 
wa. 16 50 Z_ życia kulturalnego. 17,00 Audycm 
dia młodzieży. 17,25 „Przy sobocie po robo­
cie”. 18.30 Nauka przy głośniku. 19,00 Au­
dycja d!a wsi. 19,15 Muzyka ludowa. 19,25 
Audyc:a słowno-muz: uzna. 19.57 Sygnał czas^

20.01 Dz;ennik wieczorny. jł0,25 Koncert m 
*yki_ •łowiażskiej. 21,00 Słuchowisko pod t 
,J>wa opowiadaaia*. 21.30 „Glos Młodyci

22.00 Audycia rozrywkowa .^ilm ameryka 
ski". 2215 Koncert ' rkiestry Tanecznej Pu
23.00 Ostatn.e wiadomości dz.enmka. 23 ou
Audycja Chopinów a, 23A5 Streszczeu e 
'ważn 'nn-’V« ?4 Pf H — -



j C r o n l k a

~  Odnowieni* zniżek kinowych. Powiato­
wa Rada Związków Zawodowych Grud* ądż 
podaje związkowcom do wiadomości, iż ato*m 
nabywać now» zniżki kinowe na rok 1947, gdTŻ 
z 31 grudnia kończą swą ważność atare zniżk> 
kćnows.

— Gimnazjum żeńskie zaprasza, rodziców 
i opiekunów uczennic na uroczy#tość gwazdkj- 
wą urządzaną w piątek, 20 bm. o godz. 18 w 
auł] gimn. Sobieskiego.

— Na przedszkole prry RTPD oAacfowalj:
Oh. Szymańłka Elżbieta ul. Moniuezki 6. 7 kg 
mąki kukurydzianej, Państwowe Browary 3000 
złotych. Ofiarodawcom serdecznie podziękowa 
nie składa. Zarząd RTPD.

N a  fundusz wyborczy
Wezwany przez zespół redakcyjny „Głoau 

Pomorza" dyr. K u b I n s k i składa na fundasz 
wyborczy 500 zł.

Tow. K i r s z n o w s k i ,  sekretarz Powiał. 
Kom. PPS, skdada na partyjny fundusz wybor­
czy kwotę 1000 zł i wzywa do złożenia tej sa­
mej sumy tow.tow. starostę Degórskiego, dyr. 
Cukrowni Mełno Krajewskiego, Baciora oraz 
mgr. Dębskiego z Łasina.

Zaw ieszenie czynności N ad­
zwyczajnej K om isji Miesz­

kan iow ej
Podaję się do publicznej wiado­

mości, że w myśl polecenia Przewo­
dniczącego Nadzwyczajnej Komisji 
Mieszkaniowej przy Prezesie Radv 
Ministrów zawiesza się czynności 
Miejscowych Nadzwyczajnych Ko­
misji Mieszkaniowych na czas 29 
grudnia 46 r. do 20 stycznia 1947 z. 
W związku z tym zamyka się też 
biuro Miejscowej Nadzwyczajnej Ko­
misji Mieszkaniowej w Grudziądzu 
na czas od 20 grudnia 46 r. do 20 sty­
cznia 1947 r. W czasie tym nie przyj­
muje się jakichkolwiek wniosków 
i interwencji ani też nie rozpatruje 
się spraw spornych.
Miejscowa Nadzwyczajna Komisja

Mieszkaniowa w Grudziądzu

Przydział gw iazdkow y
Członkowie Grudziądzkiej SpóMesWtcŚ Spo­

żywców, którzy mają wpłacony pełen udział 
— 100 zk — względnie wyrównają zaległe 
raty otrzymają bezpłatnie po pół kg cukru, 
10 szt. katarzynek ł 1 paczkę budyniu. Przy­
dział można odebrać za okazaniem legity­
macji członkowskiej w naszym sklepie Nr 2, 
przy ul. Wybickiego 37, w  sobotę, 21 i w nie­
dzielę 22 bm. Przy tym obojętnym j&st w  
którym z naszych 17 sMep&uf członek czynd 
swe stałe zakupy, wzgl. zapisał się na członka

W sklepie nr 2, można w  powyższych 
dniach dopłacać udziały do 100 zł.

Kto w terminie towaru nie odbierze, traw 
nrawo do przydziału.

Sprostow anie
do kumunikatu Wydziału Apr. i Handlu Nr. 
267 z dnia 17. 12. 1946 r. — Pod poz. d) na kar­
ty ,,D” zakradł eię błąd, winno być: po 500 g 
f>a kupon Nr 2 i  m-ca września br. tytułem 
oare£noścd za m-ce lipiec 1 sierpień br,aamta#'.:

250 g na kupon Nr 2 itd.

Na kóśclćl w  Tarpitie
Wezwani przez ob. Małkowskiego ob. db. 

Mądzćelewski L, 1 Ziółkowski A. wpłacają po 
100 zł i wzywają do dalszego kucia łańcucha 
'"■bob. Lewandowskiego 1 Szymańskiego Fe- 

ksa, właścicieli zakładów ogrodniczych w 
Tarpnie.

Ob. Glamowski (ul. Kujota 90), wezwany 
o rzez ob. Kuzimskiego, wpłaca na kościół w 
Tarpnie 100,— zł, i  wzywa ob, Żydle weki ego 
Starostwo).

Wezwany przez ob. Kowalskiego składam 
00 zł na kościół w Tarpnie i wzywani oh. 
Gutkowskiego, ul. Stara: ob. Koniecznego, u‘. 
Pointę ob. Sokołowskiego, ul. Solna i ob. Ka­
lczyńskiego, oL Solna. Szatkowski Adam

Na odbudow e F ary
Lokatorzy domu ul. Sienkiewicza SIS i 

rrynkowej 11, składają na odbudowę Fary 
100 zł, i wzywają lokatorów z ul. Trynkowej 

? i Sienkiewicza 4.
Mieszkańcy domu przy ul. Sobieskiego 16 

r-aro wali 300,— zł i wzywają sąsiednich lo- 
torów domu przy ul, Sobieskiego 14.

Komisja cennikowa w Grudziądzu usłalita

ceny na aitykuły pierwszej potrzeby
Większy popyt aa arlkuły pierwszej potrze­

by -w okresie świąt, jak ap. masło czy iaja 
spowodował nagłą zwyżkę ***. Zwyżkę tym 
bardziej nieuspraw.edliwioaą, te. artykułr 
które potrzebuje rolnik, np. żeiaao, sól, bądź 
toway tekstylne, absolutnie aic podrożały.

Ażeby tego rodzaju chorobliwemu stanowi 
zapobiec, odbyło się w dniu wczorajszym — 
z inioaływy Wrdziału Aprowizacji i Handel 
przy Zarządzi© M;«jskiao w Grudziądzu — na- 
g*e posiedzenie Komiaj* Cennikowej, która u- 
ataHła następując* ce*y na artykuły p erwszej 
potrzeby w hurcie wzgl. w data*u:

1. mąka żytnia 90,,» w hurcie 24,—
2. kasza jęczmienna w burce 24,—
3. mięso wolowe z kością * w detalu 1€0,—
4. mięso wołowe bez koiai w detalu 220,—
5. mięso wieprzowe w detalu 260,—
6. słonina w detalu 320,—
7. smalec w deta'u 400.—
8. masło wiejskie w detalu 440.—
9. mleko 1 litr 24.--

10. jajka z wapna sztuka 15.—
Dalej Komis'a ustala ma-żę zarobkową do 

cen hurtowych przetworów zbożowych na 15-
Komisję powzięła uchwałę, aby ceny notowi- 

ae na 15 grudnia rb. eo do innych artykułó » 
były utrzymane.

Ażeby aapocue* wykupywaniu śoWa.ów
pierwszej potrzeby prze* handlarzy aa tutei- 
ezycb targach od producentów, a w szczegó1-

|  ZE SPORTU |
* WALNE ZEBRANIE M.KS

Dnia 22 bm., o godz, 15.30, w świetlicy Ko­
mendy Miasta MO, przy ul. Sobieskiego, od­
będzie się Walne Zebranie Milicyjnego Klub i 
Sportowego.

Sympatycy mile widziani, — Zarząd.

PIERWSZY KROK BOKSERSKI
Z polecenia PZB omganwuje miejscowy 

„TUR” w sali ginrna*tywro*j ezkoty Marcin­
kowskiego w sobotę o godz. 18, pierwszy 
krok bokserski.

Zgłoszonych jest 54 zawodników z miej­
scowych klubów sportowych oraz ni es to wa- 
rzyszonych.

Wstęp na salę dla dorosłych 30,— dla mło­
dzieży 20,— zł.

Dalsze zapisy przyjmuje Sekretariat TUR-u 
do 20 hm. godz. 16.

ZEBRANIE SEKCJI TEATRALNEJ TUR-u
odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. o godz. 
19-tej. Przybycie wszystkich członków obo- 

\  wiązkowę.
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH OTWARCIE 

i ŚLIZSAWin
Prace niwelacyjne aa taread* ślizgawki przr 

ul. Prowiantowej zoetały akońwone. Obecn e
przeprowadza się instalację światła elekłryez-, 
nego, które będzie tak umieszczone, i*  w ił- 
czorami rozgrywać będzie można mecze hoke­
jowe. W tej chwili pracuje eię nad ukształto 
waniem tafli lodowej.

Otwarcie ślizgawki nastąpi przypuszczalnie 
w sobotę względni© niedzielę.

Zatem i miasto nasze dzięki Inicjatywa 
Zarządu Grudziądzkiego Klubu Sportowego po­
siadać będzie tak upragnioną ślizgawkę.

TRENINGI GIER SPORTOWYCH
KKS „Wisła” Grudziądz, podaj© do

wiadomości członkom ] sympatykom Klubu, 
że treningi sekcji gier sportowych i gimna­
stycznej, odbywają się we wtorki i czwartki, 
od godz. 18 do 20. w sali gimnastyczne] 
Szkoły im. Marcinkowskiego przy ul. Bra­
ckiej, oraz w poniedziałki i czwartki, od go­
dziny 18 do 22, w ©ali gimnastycznej Gimn. 
króla Jana III Sobieskiego, przy ul. Sienkie­
wicza. . Tamże przeprowadza się zaprawę zi­
mową dla sekcjd piłki nośnej.

J^aj praJctyckn. le{ szy.
Ł najtanizy Podarek 

.̂\0tazdko\jony to

® »  K S I A Z K A

W  „ W i e d z y "

Książki szkolne,  naukowe  
i b e l e t r y s t y c z n e

POLECA

Księgarnia Sp. Wyd. „Wiedza“ 
Grudziądz, Malogroblowa 2

ności takich artykułów jak masło, jaja po wyż 
szych cenach i wywożeniu do koasuacji pora 
» ;a*lo wzgl powiat Komisja uchwaliła zwró­
cić eię do Komendy MO o etosowa*'!* ścśeł*- 
kontroli na dworcu kolejowym i na głównych 
drogach, prowadzących poza obręb m asta. SV  
ten eposób wyprowadzany towar należy zająć 
i oddać do dyspozycji Wydziału Aproweaed * 
Haadlu celem rozprowadzenia po ustalony i  
cenach.

Kto pobierać będze wrieee od pada
ayeh powyżej, staje «ię kar^fedayas i *eoi»m 
Wiem tym zainteresuje •:* Komreja Fpaejaiea, 
w następstwie czego „wyląduj*” w oboz.* 
praey w Jaworznie.

Z slftli ffir&onitowgj w SrotlziadzD
Akcja werbunkowa na terent* Grudziądza 

rczwtja się pomyślni*. Zanotowano dotych­
czas ponad pół tysiąca nowych członków. 
W dalszym ciągu codziennie naoływają norve 
zgłoszenia. Poza tym powstało 5 nowych kó 
fabrycznych I innych. W akcji werbunkowo? 
■dział biorą przed* wszystkim starzy aktv- 
wiśd, spośród któryeh przodują tow. Kasz- 
kowiak Kazimierz, zatrudniony w Pe-Pe-Ge). 
który zwarbewa! S2 nowych członków, orf? 
tow. Fuiarski Bronisław (Państwowe Przedsięh 
Traktorów I Maszyn Rolniczych) — 30 nowych 
członków.

Nie nos d la  tabakiery — a  tabak iera
d la  nosa!

1

W „Głosie Pomorza” z dnia 17 bm. uka­
zał się kotmm:kat Wydziału Aprowizacji i 
Handlu o rozdziale śledzi. Komunikat kończył 
eię słowami: „Sledzg rozprowadza Pomorska 
Spólddz'>Va Rybacka przy ul. Toruńskiej w 
dsTach od 17—19 bm. j kto z konsuaatatów w 
podanym terminie towaru nie wykupi, to* a  
prawo do przydziału."

Wobec takiego dictum ludziska hurmem 
pospieszyli na ul. Toruńską ‘tym więcej, *e 
śledzie w cenie 16 zł za kilograni — to rzecz 
łakoma. Sytuacja, jaka «ię wytworzyła, była 
i komiczna i tragiczna. ' Komiczna o tyle, Z9 
ludziska dogadywali sobie wzajemnie, tragicz­
na, na skutek tłoku i rozgrywających się scen 
dantejskich.

Pomijamy w tej chwdi zarządzenie rozdmi- 
łu śledzi w jednym tylko sklepie. Bowiem 
wedle oświadczenia Wydziału Aprowizacji roz­
prowadzanie tego artykułu w innych składach 
ni* jest wskazane ze względu na różnorodność 
towaru, znajdującego się w sklepia, który nie 
powinien być ważony na tej «an ą wadze. — 
Klienci mieli by z tego tyt. preteaaje, że pe**d 
minutą na wadze leżały śledzie, a bezpośred­

nio po nich waży aię herbatę, cukier itp. ar­
tykuły. Zatem zleceni© rozdziału śledzi Spół 
dcielni Rybackiej j«#t usprawiedliwione. Tylk 
niestety firma ta n:e stanęła absolutnie na w «? 
eokośei swego zadania. Obsługa ?e*t impert-. 
nencka i klienta traktuje eię po prostu jak rn 
truza. Poza tym bałagan jaki miał miejsce 
p arwttra dnia roidzriatu. tj. w* wtorek, spo 
wodowaay zoatał H tylko nieudolnością kie 
rowaietara Spóldzit,n.i, która w dodatku — 
mówiąc stylem warszawskim — bimbało S"* 
bie z watyetk;ego.

Takie wypadki nie powinny mleć miejsc 
Jest zasadnicza różnica w obsługiwaniu Po’n 
ków dziś i w okresi© okupacji. To, kierom 
nictwo Pomorskiej Spółdzielni Rybackiej ja? 
również ekspediujący personel, który po więk 
sze; części składa się z osób. zatrudn!ony 
podczas okupacji w niemieckiej firmie branż' 
kolonialnej — powinien mieć na uwadze. B' 
„nie uos dla tabaklery — a tabakiera d!<? 
nosa".

Na powyższą firmę mieliśmy Już masę zaż* 
leń, których jednak ai* publikowaliśmy. Dz - 
iadaak miarka się przebrał* i dlatego też od­
nośną sprawę poruszyliśmy publicznie.

T-i-d.

Wszystkich odbiorców energii elektrycznej, wzywamy do bezwzględ­
nych ograniczeń w zwżycin energii elektrycznej w o k r e s i e  p r z e d ­
ś w i ą t e c z n y m ,  a i  do Nowego Sokn.

Niezastosowanie eię do pewytoae ge mwcędzenia mtmwŁ nas do wylą- 
ozenia prądu w całych ośrodka eh miasta.

Równocześnie zawiadamiamy, *e wszelkie nadnhyela edbloreów ko­
rzystających z taryfy ryczałtowej przekazywać będziemy w przyszłości 
Prokuraturze.

DYREĘ8JA ZAKŁADÓW MIEJSKICH.

Nowość! . N owto ś ć !

Halmilsiy i naitaśnr gmoink aciarikiwy
' T E A T R !

BA|RA DLA DZIECI
Historia cała. o niebieskich roiedałaeh 
-------------------- ------------------------------ ——

Cena zł 150.—
Napisała Lucyna Krzemieniecka 

Dekoracja, cbarakteryz. i ubiery M. Pachalshi

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
oraz sklepach z zabawkami i mat, plśm.

S p ó łd z ie ln ia  W ydaw nicza „W iedza4*

ZAKŁADY MIEJSKJE 
'W  GRUDZIĄDZU 
poszukują od zaraz

wykwalifikowanego zawodowego

kucharza 
lub kucharkę

dla swej stołówki. Piśmienne lab 
osobiste zgłoszenia ze świadectwami 

składać

W BIURZE APROWIZACJI 
PRZY UL. MICKIEWICZA 28-8©

KUCHENKĘ WESTFALSKĄ używaną, na wę­
giel kupię zaraz. Zgłoszenia do Redakcji 

„Głosu Pomorza"______ •

WŁOSIE, szpagat, linki wszelkiego rodzaju 
kupuję Kościelna 12 -_____

KUPIĘ skórki tchórze, Kwidzyń Czerwonego-
Krzyżą 3, Ip, lewo___________  -

ŁYŻWY hokejowa z butami, sprzedam, Slo-
wackićgo 6 III p., m. 7________________

SPRZEDAM wózek dla lalek. Zgł. do 
„Głosu Pomorza”________________________

SPRZEDAM futro karakułowe, łapki. Koszary 
Świętopełki, Che!mińska 106-116 

GOSPOSIA, aamodzietna, uczciwa, do wszel­
kich prac domowych potrzebo* zaraz.
Zgł. pod nr 419___________________________

GOSPODARZ na óliegawkę potrzebny. Zgł.
Skład, Kościelna 12_______________________

POSZUKUJĘ odpowiedniego 'okalu na war- 
wtat. Zgł. pod nr 422 do Adm. „Gł. Pom" 

ZGUBIŁAM zaświadczenie obywatelstwa i do­
wód osobisty, na nazwisko Marta Szubert. 
Straszewp_______

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU wydaną 
w Malborku. Szopa Stanisław, Malbork 

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: za­
świadczenie stałe, dowód osobisty, Brodni­
ca kartę RKU, Brodnica, świadectwo szkol­
ne, medykę urodzenia, Franciszek Kazi- 
koweki, PKP, Kwidtyń _______

UNiEWAŻNIAM »gubio«ą legitymację shfY 
b°wa i m  broń nr 3397, na nnzwieko Sujka 
Waetą-w, Grabowo, pow Kwidz^nl.

UNIEWAŻNIAM egubiony dowód oeobisty, 
ne nerwieko Kowelcayk Sńanieław Węgro- 
wo, pDW. Grodriądn

Sedagaję Kolegium fekrałartet erynay
od godz. 8 — 16-tej. Redaktor oaca. przyj-

*wje od go de. 11 — 11

Hvi%Y^ ° <̂ OS7 ESV?r0bil? WJT̂ ! 8, rl- 418 PO«*ukującychpracy ł rodzin 3 «f. Tłusty druk 
100 drożej. Zwykłe za tekstem 12 xł. na 1 min jednotamowy, w tekście 20 zł, aa i mm 
jodno amowy Neurolog* 8 xł. xa 1 mm lednoł. Komunifcaity organinacyj zawodowych 1 epot. 
iw tesaCłe) 1 &. 9a wyrem. Za terminowe ogłoszenie ale przyjmują aię o&x)wied*aJsxoti

Abonament ndeeięcany 50 sł.
,±,. j<sm

UWAGA ZIEMIE ODZYSKANEI Usuwajcie 
•lady niemczyzny z życl* codziennego! Za-
kład Reperacji Maszyn Biurowych. J. Skar- 
bonkrewicz w Bydgoszczy, przedstawiciel. 
«two W  Kwidzyniu. ul. Żelazna 1 — chętnie 
wam dopomoże — przebudową maszyn, pi­
szących na układ polski w terminie 24 oo- 
dżin. M

Nadesłanych rękopisów Rada&cja nie *wr«- 
oę. — Artykuły nada*i«&a e afe nemów, nie

Hdą 
A


